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MONITOR
Na Rok Pańfki 1782.

N um : X L III i£§;

.Dróz iMa/0.

^ W o  prudens punit, quia, peccatum e jl,fed  
ne peccetur, res enim optima e/l, non fce- 
leratos cxtirparc , fe d  [celera.

Seneca.

JEżeli zaś za grzech ciężki no­
win fałfżywych ogłaizanie u- 

znaiemj Iźeyfzy ieft, nie pisanie 0- 
T t  wych



wych Pism podrzucanych zpotwct- I 
r^ami,podrqgach,ulicach, Pałacach, 
lub poBramach,Zamkach,przylepia 
nie bez imienia, zpaffyi czarney i i a - 1 
dowitey, ftany Rzeczy pofpolitey i 
ofoby w niey Znakomitfze lżących 
i wzaiera roziątrzaiącychj bo tam  
nie proftym nowin udaniem, ale 
piby dowodami, rażą by naynie- 
winnieyfzych. Czyniąfiebez żadne­
go praw a tłum aczam i intereffow 
R zeczy  - pofpolitey, i krwawemi 
wfpoł Braci Sędziami. O iakieby 
Kfięgi nawet podczas rozruchów 
oftatnich z tych pism zebrały fię! 
a  Autorowie tak  wielkiego złego 
minęli, i to podobno bez fzkrupułu. 
Niechby fię poradzili w  ty m  o- 
świeconego i Statum rei rozumie- 
iącego Spowiednika, odkryłby im 
co to  za trabały. Daymy to, że

każ-



każdy z nich fwoią {bonę podzie­
loną, i odłączoną od drugiey za do­
bra i flufzną utrzym uiąc, nie %  
dził za wyftępek wielki bronić ią 
takim pifmem, ale czy powinien 
był zapomnieć, iż rozdwoienności 
Rzeczy -pofpolitey i zamiefzania 
był przyczyną w Oyczyznie, która 
fzczegulną zgodą i ednością itoi, 
a z tąd  od pokoiu i Jednomy­
ślności W fpoł-ziom kow oddalał. 
Przydać , iż takowe pisma, choć 
nayoftrożniey pisane, zawrze mu« 
fzą drugą ftronę uboftwić, ani fię u- 
trzym ać pioro takie może odzpla- 
mienia, zganienia, i w ylzydzenia 
przeciwnego związku {trony, co ieft 
grzechem przeciw miłości bliźnie­
go, i Pafkwilem zakazanym  na-o  7
der furowie.

W  Pu-



W  Publicznych rzeczach ftanu, 
zaraźliwe pifma podsuwane ładzić

o b Z ciężkiego grzechu, fam 
zdrowy rozuiif nie pozwala. Bo 
bywaią Iławie narodu fzkodzące, 
i rany publiczney nie zgody gno­
jące, nie leczące, i przedłużające.

Polityczna uwaga, że nic cale 
po tych pifmaeh, i że prócz krót­
kiego pochlebiłwa iedney zaiątrze- 
nia ftrony, drugiey cale nie fą po­
żyteczne i zdatne, do zakończe­
n ia  gruntownego, intrygi publicz­
ney.

T a k  a nie iłiaczey ieft, i kiedy 
kto ma świerzb i lekkomyślność 
do pifa.nia takowych w Hanie Rze- 
czy-pofpoliteypism, powinien i du­
chowne mi powściągać fię przyczy­

na-



■ ■ ' ■nu, nami, i tą  polityczną, źe fię to
Izić na mato albo na nic nie zda, bo1 1 5 /
am Którą ftronę Panu Bogu fię po-
Bo doba podwyźfzyć przy wzaiem-
ce, ney gotowości do odfieczy, a  dru-
110- gą poniżyć, tę  utrzym ać, a tam  tę
ce. pogrążyć, to  iey pisma, ile ledno-

ltronne niepodzwigną.
ale
ot- / Nikt iefzcze zaoftrzonym pio-
ze- * rem niezwoiował nikogo, na coź
10- fię do takiego brać Oręża, które
ze- fię tylko na czas świeci, a  niebiie
:z- prawdziwego Oyczyzny Nieprzy-

iaciela. T em ifpofoby  poftępować, 
ieft ducha wzniecać, bunty i kło­

dy tnie wznawiać, tego, lub owego,
iść przez kaprys lub pryw atę  u trzy-
:e- ‘ mywać p a rty ą , a na drugiego bez
u- przyczyny bić. Zwyczayna ale
y- naganna u nas junakierya. Jać

P o -
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Polak  co to  pifzę rodow ity ,  na ło­
nie tęy  M atki w ychow any, ale m u- 
iz ę  przyw ieść  w ty m  pifmie com 
m em i ufzym a fłyfzał, od Miniftra 
zagranicznego przez Polfkę pod­
czas zaffliefzania oftatniego prze- 
ieźdzaiącego, n ie m a ła  zawftydzo- 
n y , gdy rzekł (ąed n a  pycha p rze ­
klęta tę  ru inę n iepow etow aną K ra­
ju  wafzego u k n o w a ła )  źe  iedni 
drugim  podlegać nie chcecie, Bog 
w as w refzcie opuści za  niekar- 
ność.

O pifaniach tak  zagęfzczonych 
p ro zą  i wierfzami, czyny ludzkie 
iawnie Szarpiących, k tóre Pafkw  i- 
lam i zowiem , nie rozfzerzam  fię, 
bo to  grzech iaw ny, naywiękfze 
dobro ludzkie w  ty m  życiu, n a w e t  
i po życiu honor Sławę biorący.
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Z te y  m iary , żebym  kogo nie 
zdał fię w y tykać  ty m  pismem, opu- 
fzczam  co daley rzeczony Mini- 
fter tw ierdz ił  o nas Polakach, co 
i w fkutku  ź y ią c  iefzcze ia zdrów  
ogladam oczym a memi. Nie 
o W iarę  to ,  mówił on, nie o 
wolność fzło &c. na łzy  mi lię bie­
rze; Boto było z  m ocnym  iak 
m oim  tak  tw o im  Bracie P o la ­
ku zhańbieniem. P r z e to  ro z rze ­
wniać fię, ani ciebie zafm ucać 
nie chcę, na ty m  kończę: A h  
Boże day nam  P o lak o m  iedność 
zdania , p raw a O y czy zn y  miłość, 
Serce i Dufzę iednę A m en.

W yw odzić źe PaCkwil ieft 
grzech, nawet przeciw polityce 
ieft wywodzić, dzień w południe. 
Jednak żal fię Boże tak ieft wko-



korzeniony, iź bywaia tacy, któ­
rzy  źadney racyi, źadney z a ­
zdrości, zemfly ku Osobom któ­
re pafkwilowali, nie mieli, tylko 
u trzym ać cugli dowcipu rozhu­
kanego nie mogli, woląc p rzy ­
jaciela, niź ża r t  z  źadłem ftra- 
cić. j>


